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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedpłata uueaięozaie z przyno­
szeniem 175 mk., W agenejaoh miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny 
10 mk. ThLEFON nr.65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

m  m  ~  ~  SĄ PRAWOMOCNE. ~  ~  ~  ~

r . _'»■,
(Jena ugłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w ozęśoi urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poozt.kout. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie!
Na mocy § 40 ustawy łowieckiej z dnia 15. lipca 

1907 r. łącznie z § 117 ustawy o ogólnym zarządzie 
kraju z dnia 30. lipca 1883 r. ustanawia się na ob­
szar Województwa Poznańskiego porę ochronną dla 
cietrzew, jarząbków i bażantów kogutów na czwar­
tek dnia 18. maja 1922 r. tak że polowania kończą 
się w środę dnia 17. maja 1922 r.

Poznań, dnia 4. maja 1922 r.
W imieniu Wojewódzkiego 

.Sądu Administracyjnego 
Przewodniczący (—•) nieczytelny.

Ogłosiłem.
Śmigiel, dnia 16. V. 1922 r.

Starosta. Kopczyński,

Rozporządzeniem Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych zostało rozporządzenie Ministra b. dz. pr. 
z dnia 24. 4. 1921 r. w przedmiocie ograniczeń 
w użyciu mleka i masła zniesione. Wobec tego wpro­
wadzony został wolny obrót mlekiem, masłem, twa­
rogiem i wyrobami serowemi z mleka odtłuszczonego.

Śmigiel, dnia 16. maja 1922 r.
Starosta. Kopczyński,

Powołując się na moje ogłoszenie w Orędowniku 
nr. #7 z dnia 27. IV. b. r. w sprawie wścieklizny 
w powiecie grodziskim został obwód obserwacyjny 
rozszerzony również na dom. Ujazd, dom. Zielęcin 
i gminę Ujazd huby.

Śmigiel, dnia IS.V. 1922 r.
Starosta.^ Kopczyński.

Wielkopolska Izba Skarbowa 1. dz. 16091—III-
390/22 og łasza :

Obowiązujące w b. dzielnicy pruskiej ustawy 
stemplowe nakładają na władze i urzędy ebowiązek 
przypilnowania, :ażeby kontrakty, które zawierają 
i dokumenty, które wydają, były należycie ostęplo- 
wane. W toku urzędowania Kuratorjum oprócz kon­
traktów będą zachodziły nominacje na nauczycieli 
o różnego rodzaju świadectwa ze złożonych egza­
minów wszystkie ta przykładowo wymienione 
dokumenty podlegają ostemplowaniu. W kwestjacb 
wątpliwych proszę się zwracać o wyjaśnienie do 
I.-by Skarbowej (wydział -stemplowy) w Poznaniu, 
ul Skarbowa nr. 10.

Dyrektor
w z. Naczelnik wydziału stemplowego.

(—) nieczytelny

Ferje świąteczne na Zielone Świątki trwają od 
dnia 3 czerwca do dnia 8 czerwca włącznie.

Częściowo wolne od zajęć szkolnych są dni, 
w których młodzież przystępuje gremjalnie do Sakra­
mentów Świętych. Z tego. powodu nie można jednak 
Uwalniać młodzieży od nauki częściej jak trzy razy 
do roku. W dniach tych należy uwolnić uczniów 
tych oddziałów, które do Sakramentów przystępują, 
od zajęć szkolnych przez jedno popołudnie celem 
odbycia spowiedzi i przez następujące przedpołudnie 
celem przystąpienia do Komunji Świętej.

Rok szkolny kończy się we wszystkich szkołach 
powszechnych 28 czerwca br.

Za Kuratora ( ) Andrzejewski 
Ogłosiłem!

Śmigiel, dnia 21/5 1922
Chrzan, pow. inspekt, szkol.

Przypominam, aby wszystkie szkoły w tutejszym 
Inspektoracie do 31 lipca br. były w dostateczny 
opał na przyszłą zimę zaopatrzone. PP. kierownicy 
’szkół doniosą mi do 10 sierpnia br. czy opał już 
^wieziony.
ug Śmigiel, dnia 21. maja 1922.

Chrzan pow. inspektor szkolny.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Wyniki daniny.
Według wiadomości, które nie zostały zakomu­

nikowane wbrew przyjętym zwyczajem całej prasie, 
a tylko niektórym pismom, na daninę państwową 
wpłynęło do dnia 16 maja w Warszawie 3,878 inil- 
jonów marek, z czego gotówką 2,616 miljonów, a zaś 
Pożyczką Odrodzenia 1,261 miljonów, a więc około 
jednej trzeciej wpływów ogólnych przypada na Po­
życzkę Odrodzenia. Wedle preliminarza budżetowego 
powinno przypaść na wpłaty w obligacjach pożyczki 
razem 5 miljardów z ogólnej sumy 80 miljardów, 
a więc jedna szesnasta. Jak  już przypuszczaliśmy, 
wpłynie prawdopodobnie daleko więcej obligacji Po­
życzki niż 5 miljardów, przez co oczy wiście zmniejszy 
się czysty wynik daniny.

W całem państwie do dnia 24 kwietnia miało 
wpłynąć ponad 38 miljardów. Nie wiadomo, wiele 
z tego przypada na pożyczkę wiele zaś na gotówkę. 
Osiągnięto więc niespełna połowę w cztery miesiące 
z górą od chwili uchwalenia daniny, do której ścią­
gnięcia poczyniły władze skarbowe przygotowania 
jeszcze na długi czas przedtem. Obecnie niepodobna 
już spodziewać się bardzo szybkiego ściągnięcia r e ­
szty. Tak więc jeszcze ta sprawa będzie się wlokła 
dość długo, tak, jak każdy inny podatek, wymierzo­
ny i ściągany mniej uproszczonemi metodami. Nie 
ziściły się nadzieje, że danina będzie wymierzona 
i ściągnięta w przeciągu półtora miesiąca..

W każdym razie danina w ostatnich miesiącach, 
obok biletów skarbowych, wysunęła się na czoło 
dochodów państwa. Zeszły j zaś stosunkowo na 
dalszy plan zwyczajne dochody skarbowe, co do 
których Ministerstwo Skarbu już nie ogłasza sp ra ­
wozdań, począwszy od stycznia b. r. Nasuwa się więc 
pytanie : co będzie, gdy danina przestanie już wpły­
wać, gdy emisji biletów skarbowych nie będzie już 
można dokonywać ? Rozstrzygającym momentem 
byłby wzrost zwyczajnych dochodów skarbowych. 
Ale nawet na podstawie preliminarza budżetowego 
niepodobna , spodziewać się szybkiego ich wzrostu, 
tembardziej, że odpadł podatek węglowy, a niektóre 
podatki konsumcyjne nie dają spodziewanych docho­
dów. Czyż więc wystarczą przewidziane źródła 
skarbowe ?

Żydzi w Polsce.
Zastanówmy się nad py tan iem : Czemu naród 

żydowski, od tylu wieków w kraju naszym żyjący, 
nie zbratał, się z nami, pozostał nam do dziś dnia 
obcym? Może dlatego, że jest rasy wschodniej, zu­
pełnie odrębnej od europejskiej. Rysy tw a rz y : nos 
wydatny, odstające uszy, figura, ruchy, wyraźnie 
cechujące żydów nie zacierają się z latami mimo 
obcowania z Polakami i małżeństwa mieszane. Żyda 
poznać można odrazu od pierwszego spojrzenia. 
I tak samo jak fizycznie, tak różni się od nas 
moralnie. Ruchliwość, ciągły niepokój, giętkość 
w dostosowywaniu się do otoczenia, a przytem upór 
i obstawanie przy swojem, to są rysy charakteru, 
których my Polacy nie posiadamy zupełnie. Poczu­
cia godności, honoru nie znają żydzi wcale. Wolą 
znieść obelgę, aby dopiąć celu, dla nich korzystnego. 
Interes to ich bóstwo. Służą mu niezwykle umiejęt­
nie. Z natury są zdolnymi kupcami. Liczą dobrze, 
sz3rbko ogarniają położenie i pojmują, na czem stracą, 
a na czem zyskają. Przytem kochają pieniądz, bo 
widzą, jaką siłę dzięki niemu posiadają. Żyd od 
pokoleń całych był kupcem, agentem, pośrednikiem. 
Ciężkiej pracy fizycznej na roli lub w fabryce nie 
pełnił nigdy. I to wycisnęło również piętno pewne 
na nim.

Odgranicza żydów jeszcze od reszty społe­
czeństwa rełigja ich, pełna form, zabobonów i pojęć 
własnych. Ona nie pozwalała im na zbliżenie do 
chrześcijan, a żydzi słuchali duchownych swoich bez­
względnie. Małżeństwa mieszane są w prostej sfe­
rze żydowskiej rzeczą niebywałą. Od wieków żydzi 
łączą się tylko między sobą. Tym sposobem za­
lety ich i wady potęgują się jeszcze. Ważnem jest

to także, że żydzi nie pragną wcale z nami oz. asy­
milacji. To pojęcia jest im obce. Tylko niektóra 
wykształcone jednostki dowodzą, że czują się Pola­
kami. Ciemny ogół ma przez rabinów wpojne po­
czucie wyższości swojej rasy, uważa się za naród 
wybrany, krew swą za szlachetniejszą od innej. 
Wszak żydzi modlą się od dawna ; „Bądź bogosła- 
wiony, o Panie, żeś mnie nie stworzył gojem".

Żyd więc był, jest i pozostanie żydem. Spol­
szczenie go to mrzonka, może piękna i wzniosła, ale 
nie wykonalna. Stwierdza to historja, która mówi, 
że żydzi zawsze łączyli się z wrogiem naszym prze­
ciwko Polsce, która bjda dla nich, jak czytaliśmy 
„rajem". Oni zdradzili ten raj, przy każdej sposob­
ności. Byli szpiegami Szwedów podczas ich najazdu, 
szli razem ręka w rękę z królem pruskim F rydery­
kiem II., aby jemu dopomóc do oderwania Gdańska 
od Polski, a przyłączenia go do Niemiec. Kiedy Po­
lacy zrozpaczeni drugim rozbiorem kraju, pod wodzą 

i Kościuszki poszli na bój śmiertelny, żydzi nie wal­
czyli z nami o wolność. Oni służyli sztabowi rosy j­
skiemu i Repninowi. Zawiadamiali ich, gdzie roz­
poczęły się ruchy powstańcze, denuncjewali obywa­
teli, biorących udział w wojnie, wskazywali wojskom 
rosyjskiem dogodne przejścia przez rzeki. W r. 1812 
nie stanęli po stronie cesarza Francuzów Napoleona. 
Przeciwnie, kiedy Aleksander I., car rosyjski, pobił 
Napoleona, który był dla Polaków jedyną nadzieją, 
na którego patrzeli jak na zbawcę, żydzi wychodzili 
naprzeciw wkraczających do Polski wojsk rosyjskich 
ze śpiewami, chorągwiami, muzyką.

Aco działo się podczas ostatniej wojny ? Pamię­
tamy wszyscy, że nie nam sprzyjali wtedy żydzi. Naj­
pierw służyli okupantom — Niemcom. Przemytnictwo, 
szpiegostwo, rekwizycja miały wśród nich wielu 
przedstawicieli. Potem szli ręka w rękę z bolszewi­
kami, otwarcie i jawnie wyglądali ich jak swoich. 
Zbiegali z naszych szeregów’, ogniem karabinów 
i gorącą wodą witali z ukrycia wojska polskie.

Może kto powiedzieć: Polacy muszą być też 
winni, kiedy żydzi przeciwko nim występują i nie 
łączą się z nimi mimo wiekowe obcowanie wspólne. 
Dlaczegoż jednak nie kochają żydów nigdzie, d la­
czego w żadnym kraju nie zżyto się z nimi i nie zbra­
tano ? Gdziekolwiek przybywał ten naród tułaczy, 
wszędzie prędzej czy później był usuwany, wyrzu­
cany. Tak było od czasów starożytnych aż do osta­
tnich. Drżeli przed nimi Egipcjanie, obawiali się ioh 
Grecy, prześladowali ich Mahometanie, nie chcieli 
mieć u siebie Hiszpanie, Niemcy, Węgrzy.

Winy zatem nie u Polaków szukać należy. Oni 
jedni właśnie gościnnie otworzyli bramy żydom i niw 
obchodzili się z nimi nigdy okrutnie. W charakterze 
Izraelitów tkwi przyczyna, że nienawidzi ioh Świat 
cały. Wszędzie skarżono się na nich, że kłamią, 
oszukują, handlują przedmiotami skradzionemi i zni- 
szczonemi, sprzedają rzeczy stare jako nowe, w yra­
biają towar w gorszym gatunku, kupują go na licy­
tacjach lub u ludzi, biedą do wyzbyoia się go zmu­
szonych. W życiu prywatnem sieją niemoralnośó, 
popierają rozpustę, aby rasę chrześcijańską niszczyć 
i marnować.

Warszawa przeciw paskarzom.
Komisarz Rządu na m. st. Warszawę wydał 

okólnik następującej t r e ś c i :
W eelu ukrócenia nielegalnego pośrednictwa 

w handlu artykułami spożywezemi, polecam wydanie 
organom surowych zarządzeń, by z całą stanowczością 
nie dopuszczały do wykupywania od osób zdążają­
cych na targ, artykułów żywnościowych, wiezionych 
na sprzdaż do miasta. Szczególniej enegiczną akcję 
należy prowadzić w komisarjatach, położonych na 
krańcach miasta.

Z równą surowością należy przestrzegać, by 
nielegalna akcja skupu nie była prowadzona przez 
handlarzy na samym targu przed urzędownie ozna­
czoną godziną jego rozpoczęcia ; również zwalczać 
należy nielegalne pośrednictwo w handlu, prowadzone 
przez osoby w zupełności nieposiadające uprawnień 
handlowych (karty przemysłowej,, patentu handlo­
wego), albo posiadające uprawienia, ale opie 
wające na innego rodzaju handel, aniżeli wykonują 
na tagu (np. mają uprawnienia handlowe aa owoce, 
a kupują na targu nabiał).



W in n y c h  wyżej w sp o m n ian eg o  n ie lega lnego  
h a n d lu  i p o ś re d n ic tw a  n a leży  poc iągać  do  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i  sądow ej z a r t .  18 u s taw y  z d n ia  2 l ipca  
1920 r. o zw a lczan iu  l iczby  w ojennej (Dz. U. Nr. 67, 
poz. 449), p rz e w id u ją c eg o  k a r ę  a re sz tu  do  t r z e c h  m ie ­
s ięcy  i g rz y w n y  do  50.000 — lub  je d n ą  z ty c h  k a r .  
P ro to k u ły  sp o rz ą d z a n e  n a le ż y  k ie row ać  do  p r o k u ­
r a t o r a  S ą d u  O k rę g o w e g o  i k o m u n ik o w ać  o n ich  
K o m isa r ja to w i R ządu  n a  m. st. V\ a rszaw ę.

+ + +

+

Czy jesteś już jak każe obo­
wiązek polskiego obywatela

+  członkiem +
Polskiego Czerw on. Krzyża ? 

 ^   — +
K R O N I K A .

tALKNOAKZYK
Dziś : Ja n a  de R.
Jutro  : Jo an n y jW .
Wschód s łońca : 5,10, zachód 8,:>0
Długość dnia : 15,57. P rzyby ło  7,36.

S p r a w ie  s łu ż  1“ Dziś w ieczór po nabożeństw ie zb iórka 
Tow? P an ien  pracu jących , na salce parafja lne j. W ażne ko ­
m unikaty.

B a c z n o ś ć  u r z ę d n ic y  1 Z inicjatyw y T ow arzystw a 
N auczycieli Polaków  odbędzie się w, sobotę, dnia ‘27 m aja 
b r  o jźodz. 5 popoł. w S trzeln icy  w Śm iglu konsty tucy jne 
zeb ran ie  celem założenia Spółdzielni spożywczej dla u rzę d ­
ników  państw ow ych i kom unalnych , na k tó re  się u rzęd iu  
ków w szelkich kategory j zaprasza. . ,

Zadaniem  Spółdzielni będzie nabyw anie i dostarczenie 
członkom  artyku łów  codziennego zapotrzebow ania po n iskich 
cenach. Możliwie w ielka ilość członków  jest głów nym  w a­
runk iem  pow odzenia Spółdzielni. Członkam i m ogą hyc ta k ­
że em eryci i wdowy po urzędnikach .

P r z e d  o b ję c ie m  Ś lą s k a .  P oznańska D yrekcja Kole 
jow a m a dostarczyć odpow iedniej ilości personelu  kolejo- 
Wego dla objęcia służby na kolejach w polskiej części u .  
Śląska. Poniew aż chw ila ta  zbliża ,się , odpow iednie za rzą­
dzenia zostały już  wydane. Na G. Śląsk uda się ku k u  wy z* 
szych urzędników , decernenci, naczelnicy w ydziałów  oraz 
znaczna liczba niższych urzędników  w szystkich oddzialow  
służby kolejow ej.

K o m isja  d la  z w a lc z a n ia  b e a r o b o c ia .  W najb liż ­
szej przyszłości pow stać ma w P oznaniu  kom isja dla zwal­
czania bezrobocia. O dnośny p ro je k t je s t juz opracow any. 
Do Komisji wejdą przedstaw iciele w ł a d z y ,  ludzie nauki oraz 
p r z e d sta w ic ie le  przem ysłow ców , związków zaw odow ych 
I robotn iczych . .

P ie r w s z y  g r a d . W ubieg łą środę 17 b, ni. silne opady 
aradow e poczyniły  w pow iecie gnieźnieńskim  wielkie szkody. 
Część rolników' była nieubezpieczona. Szalejący o rk an  p rze ­
w rócił około 20 stodół i budynków  drew nianych , pozryw ał 
dachy, a d rzew a w wielu m iejscach pow yryw ał z korze­
niam i.

T a je m n ic a  s a m o c h o d u  Nr. 1 3 6 6 . Do w iadom ości 
po lic ji doszło, że p rzed  ho te lem  B risto l w W arszawie, w srod  
szeregu  sam ochodów  sto jących  tam  stale w oczekiwaniu 
fia pasażerów', zna jdu je  się sam ochód, k tó rego  szoferem , 
je st zawodowy bandyta Wacław Załęski,- zam eldow any na 
■karem Mieście 4/6. Sam ochodu tego  Nr. I36b był Załęski 
■współwłaścicielem i do spółki z innym i bandytam i wybi6-" . - -    KonrlirhlziP ftflmnpnnnpn

sau w ojskow y n »» *jlopuh»v «» -o  ----- . -
ków jeszcze z ro k u  1919, gdy służył w w ojsku w garażu 
sam ochodow ym  w M okotowie. W ów czas to  Załęski z innym i 
spólnikam i dopuścił się wielkiej k radz ieży  i podpalił garaż. 
Był za to p rzestępstw o  aresztow any z a innym i i oddany' 
pod sad. Na k ilka dni p rzed  rozp raw ą sądową uciekł i  w iezienia w ojskow ego. Sąd odbył się ty lko  nad czterem a 
jego  w spólnikam i. W szyscy zostali skazani na k arę  śm ierci. 
N astępnego  dnia po w yroku w szyscy zb iegu  z C ytadeli, 
skutkiem  czego w yroku nie wykonano. Od tego czasu m i­
nęło p rzeszło  dw a lata. Załęski byt w tym  czasie chw ytano 
5 razy  i 5 razy  uciekał z w ięzienia. O becnie został a re sz ­
tow any znów i osadzony w areszcie p rzy  u rzędzie śledczym  
ni. W arszaw y, gdzie p row adzone je s t dochodzenie w sp ra ­
wie c z y n ó w  dokonyw anych przez niego z innym i w czasach 
o sta tn ich , gdy operow ał sam ochodem . A resztow ano go przy  
nl. M arjenstad t stąd , gdzie spotkali go agenci u rzędu  śled­
czego. Załęski grozi, że ucieknie i teraz.

S ąd  Koalióyjny z p o czą tku  sp rzec iw ił  się p r z e ­
s łu c h a n iu  m a jo ra  C ea tinga ,  na d ru g i  je d n a k  dzień  
na  sk u te k  pew nych  w p ły w o w y ch  s ta ra ń ,  pow oła ł  
go  n a  św iadka . M ajor p o tw ie rd z i ł  to,  ̂ co R iem an  
zeznał, że jako  w sp ó łp ra c o w n ik  polic ji  koa licy jne j  
o t r z y m y w a ł  od  R iem an a  w iadom ośc i  w yw iadow cze  
o P o lak ach .  P o n iew aż  zaś C ea t in g  n iew ą tp liw ie  
w iedział,  że R iem an  je s t  o f ice rem  w yw iadow czym  
O rg e sc h u ,  s tw ie rd zo n e  zos ta ło  sądow nie  w sp ó łd z ia ła ­
nie  tego  o f ice ra  z O g esch em  p rzec iw ko  P o lak o m  n a  
G ó rn y m  Ś ląsku .
O s ta tn ie  z m a r tw ie n ie  p■ C ziczerina.

L o n d y n ,  20. 5. W  ro zm o w ie  ze sp ra w o z d a w c ą  
Daily  N ew s“ w y raz i ł  C z icze r in  w ielki żal z tego  

pow odu, że L loyd  G e o rg e  n ie  b ęd ąc  ku  te m u  s p r o ­
w o k o w an y  tak  gw ałtow nie  koń co w em  sw em  p rz e m ó ­
w ien iem  zaa tak o w ał  Sow ie ty .  R osja  Sow iecka, o ś ­
w iadczy ł  C z icze r in  spod z iew a ła  się, że bez w zględu 
na różn icę  zdań  u czes tn icy  K onfe renc ji  roz jeżdżać  
się b ęd ą  w d o b re j  zgodzie  i u n ik ać  w szystk iego , co- 
by  m ogło  w yw oływ ać  po lem ikę , m uszę  te d y  s tw ie r ­
dzić że ta k ie  p o s tęp o w an ie  n asu w a  Rosji  w ielk ie  
o b aw y  co do  p rzysz ło śc i .  Dalej zaznaczy ł  C ziczer in ,  
ż e ‘ D e legac ja  R osy jska , k tó ra  się  uda  do  I lag i ,  ty lko  
wów czas będz ie  się m ogła  spodz iew ać  p o m y ś ln y c h  
w yników , jeś li  u k ła d y  tam te jsze  b ęd ą  p os taw ione  na 
te r e n ie  czy s to  ty lko  ek o n o m iczn y m . W ielki b łąd  
L lo y d  G e o rg e ’a po leg a ł  n a  tern, że zgó ry  sobie  po 
w iedział,  iż będzie  d y k to w a ł  Sow ie tom  swoje w a ru n k i .

P. S k irm unt w  W iedniu.
W iedeń , ‘20. 5. (Pat.) P r o g r a m  p o b y tu  min. 

S k i rm u n ta  w W iedn iu ,  o ile d o tąd  u s t i lo n o ,  jest  
n a s tę p u ją c y  : P rz y ja z d  min. S k i rm u n ta  zapow iedz iano  
na po n ied z ia łek  ran o .  O g. 1<> ra n o  n a s tą p i  p r z e d ­
s taw ien ie  m in is t ro w i cz łonków  pose ls tw a  po lsk iego , 
n a cze ln ik ó w  urzędów , po lsk ich  w W ied n iu  i p r z e d ­
staw ic ie l i  ko lon ji  polsk ie j .  N as tęp n ie  min. S k i rm u n t  
będzie  p rz y ję ty  na an d jen c j i  u p re z y d e n ta  H a in i sc ha 
i o d b ęd z ie ’ kon fe ren c je  z k a n c le rz em  S c h o b e re m  
o raz  z au s t r ja c k im  m in is t r e m  sp ra w  zag ra n ic zn y c h  
H enne tem .

Po p o łu d n iu  odbędz ie  się  k o n fe ren c ja  m in is t r a  
S k i rm u n ta  z pos łam i po lsk im i,  a k re d y to w a n y m i 
w P ra d z e ,  B u k areszc ie ,  B udapeszc ie ,  B e lg radz ie  
i W iedn iu . W ieczo rem  poseł po lsk i w W iedn iu ,  La 
sooki, w yda  ob iad  na cześć m in is t r a  S k i rm u n ta  
w ho te lu  Im p e r ia l .  We w to re k  p re z y d e n t  H a in isc h  
w yda  śn ia d a n ie  na  cześć m in is t r a  S k irm u n ta .  Po  
p o łu d n iu  w ho te lu  Im p e r ia l  min. S k irm u n t  p rzy jm ie  
p rzed s taw ic ie l i  p r a s y  w ideńsk ie j .  Do W a rs z a w y  
p rzy jedz ie  m in. S k i r m u n t  w ś ro d ę  ran o .
P rz e ja zd  p r z e z  Paryż z  z a s lo n ią t e m i  o k n a m i

P ary ż ,  20. 5. S p ec ja ln y  pociąg , w iozący z G enu i 
w ra ca jącą  D elegację  A ngie lską ,  p rzy b y ł  tu  dziś  o g 
9 i pó ł p rzed  p o łudn iem . O kna  w ag o n u  sa lonow ego  
w iozącego  L lo y d  G e o rg e ’a by ły  szczeln ie  za s łon ię te  
i p re m je r  ang ie lsk i  p rzez  ca ły  czas  pos to ju  pociągli, 
w ynoszący  1 i pół godz iny , nie w ychodził  z w agonu 
Liczni d z ien n ik a rze ,  k tó rzy  p rz y b y l i  na dw orzec  
w oczek iw an iu  c iek aw y ch  d e k la ra e y j ,  w większości 
zaw iedli  s ię  w sw ych  n a d z ie ja c h . Na p e ro n ie  ocze ­
kiw ał p rz y ja z d u  poc iągu  po se ł  an g ie lsk i  w P a r y ż u  
lo rd  H a rd in g e ,  z k tó ry m  L lo y d  G eorge  odby ł w swoim, 
w agonie  k ró tk ą  k o n fe ren c ję .  P rz e c h a d z a ją c y  się po 
p e ro n ie  szef an g ie lsk ieg o  b iu ra  p ra so w e g o  s i r  J a m e s  
G rig g  udzie li ł  d o s tę p u  do w a g o n u  L lo y d  G e o rg e ’a 
ty lk o  an g ie lsk im  i a m e ry k a ń s k im  d z ie n n ik a rz o m ,  
O godz. 11-tej poc iąg  od jecha ł  do L o n d y n u .

   -  -—  -;'■■■  ---=
Redaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.

W łaściciel i w ydaw ca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznan J. 
Czcionkam i d ru k a rn i K lóakow skiego w Śmiglu.

Elegancki powóz kryty
na 4 osoby (freibok) nowo lakierowany, mało 

używany, zaraz do sprzedania

J ó z e f  N itsche, iabPUUa U
ntu*vn o. Włoszakowice.

T e le g ra m y .
Wyrok w  p r o c e s ie  o p o ls k im .

- Katowice, 19. 5. (Pat.)  M iędzyso juszn iczy  t r y b u ­
na ł  w O p o lu  w y d a ł  w y ro k  w sp ra w ie  w ypadków  
g liw ick ich . O sk a rż o n y  Sączek zos ta ł  skazany  na do 
ży w otn ie  w ięzienie , K ro m er  na 6 la t  d o m u  karnego , 
kup iec  W o w ra  na  10 la t  d o m u  k a rn e g o .  O sk a rżen i  
P y t l ik  i M alewska skazani : p ie rw szy  na  10 lat, d ru g a  
na  5 la t  d o m u  k a rn eg o .

po  p r o c e s ie .
Katowice, 20. 5. W p ro ces ie  o p o lsk im  przeciw  

O rg e sc h o w i  G liw ickiem u zaszedł fak t  znam ienny .  
K ie ro w n ik  b iu ra  N iemieckiej N aro d o w ej  P a r t j i  w G li­
w icach  R iem an , k tó ry  był za ra z em  k ie row nik iem  
oddz ia łu  w yw iadow czego  O rg e sc h u  Gliw ick iego  
i u t r z y m y w a ł  s ta łą  s łużbę  k u r je r s k ą  m iędzy  Gliwi­
cam i a W ro c ław iem , d o m a g a ł  s ię  k i lk a k ro tn ie  w czasie 
p ro c e s u  p rz e s łu c h a n ia  jako  św iad k a  ang ie lsk ieg o  m a ­
jo ra  C ea t in g a  z O pola , k o m e n d a n ta  policji  g ó r n o ­
ś ląsk ie j ,  je s t  to  ten  sam  o fice r  ang ie lsk i ,  o k tó ry m  
d o n o s i l i śm y  p rz e d  k ilku  dn iam i, że u t rz y m u je  k o n ­
ta k t  z r e i e h s h a l t e r ’a n u  a zw łaszcza z ich  o rg a n iz a c ją  
bo jow ą pod  k o m e n d ą  zd ra jcy  M ericka.

[licytacja łąk
Leśn. państw. Nietążkowo

odbędzie się

w poniedziałek, 29 maja br.
o godzinie 9 przed poł. w leśniczówce.

nadleśnictwo państw. Leszno.

*
*s  F A R B Y  |

H wodne, wapienne i olejne,
'ś Hf* sza b lo n y  “• i  *
p| pokosu lakiery podłogow e gg,

do mebli i kapeluszy 
&  p o l e c a  583

|  M STACHOWIAK. |

nie odbędzie się.

Dnia ‘20. m a ja  b r .  zm a r ła  po k ró tk ich  
a ciężkich  c ie rp ie n ia ch ,  o p a t rz o n a  św. S a ­
k ra m e n ta m i  n a jd ro ż sz a  m o ja  C ó rk a ,  s io s t ra  
i c iocia

ś .  p .

Anna Bajon
P o g rz e b  o d b ędz ie  się we w to rek , dn ia  

22 m aja  o god z in ie  4 . po po łu d n iu ,  na 
k tó re  w c iężk iem  sm u tk u  z a p ra sz a  p o zo ­
s ta ła  M atka z dziećm i

Franciszka Bajon.

Biuro prawnicze
i l fB |Lng) W  ie l ic h o w o
przyjmuje w szelkie sprawy procesowe, 

prywatne i rysunki budowlane 
Pośrednictwo w zakupie i sprzedamy 

— — majatków, — —

Żniwiarki > Dryiowniki j 
Kosiarki • Grabie konne 
lilłócarn ie« ITlaneże „7,7^
— polecam zaraz do dostawy

- R eperacje ■
maszun I narzędzi polnitzuili. oarniturdui 

parounnti i maszun M in u d i  
muHonule uizorouio, spieszno I tania

Józef N I T S C H E
fabryka masssyn rolniczych 

W D ł u ż | | l l i e  p. W łoszakowice
T elefon  W łoszakow ice  Nr. 6.

3 wschodn.-lryzkłe karany
(czyste krwi)

oraz 1 czarny baran
fryzki mieszaniec, sprzeda

Majętność Bronikowo.
V  o m  1 a

m v d 1 a n v P a p i«  pakowyI I I  V u  i  a  II y  m a  n a  sk ładz ie
p o l e c a  DRUKARNIA

Drogeria Poznańska k l ó s k o w s k i e o o
ST KOTECKI Ś m ig ie l

ś i l ń j j i e f  — W ie l id i r tw O .


